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Rozporządzenia Rządowe.
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JW." Naczelnik gubernji Kaliszskiej otrzy 
°uił ort Tur .łnti*rn IB r*i»rw

»ł* aji».i „ .  _ _ M i
a'fc,u Komitetu Ministrów z d. 29 maja r. b. N a j -  

rozkazać raczył: N a j w y ż e j  zatwierdzony 
" .w lu  19 marca 1871 roku termin ostatniej za- 
®laby biletów kredytowych państwa, przedłużyć 
. Sześć miesięcy, naznaczając Ostateczny tego ter- 
0111 dla Wszystkich guberhij Rossji europejskiej, 
L e c z e n i e m  powiatu MezeńŚkiegb, gubernji Ar- 
, ^ójrćfsiiiej, jak również dla Królestwa Polskiego 
.**8*y stycznia 1873 roku; dla mieszkańców zaś
Pp'iatu Mezeńskiego, guhernji Archanielskiej i 
?la krajów: Sybirskiego, Turkestańskiego i Zakau- 

«zkiego 14 lipća tegoż roku.
'•’ takowym N a j w y ż s z y m  rozkazie zawiada­

m ia ć  JW. Pana, mam honor prosić Go o repu- 
““kowahie onego w gubernji powierzonej Jego za- 
2%<Iowi, porządkiem wskazanym w okólniku moim 

* dnia 27 kwietnia 1871 r. te 4759.” ,
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î i w i to i iu n  ■Ri" ,woi*)liw
porządzenia Władz miejscowych.

czelnika gubernji Kaliskiej i w następstwie nie 
jednokrotnych moich ogłoszeń, wzywam pp. oby­
wateli miasta Kalisza, którzy utrzymują, psy, aby 
nie wypuszczali takowych inaczej ua ulice, jak 
w kagańcach, przyczem nadmienia się, że psy w łó­
czące się bez kagańców, będą zabierane przez miej­
scowych czyścicieli, a właściciele takowych pocią­
gnięci zostauą do kary pieniężnej.

Rozumie się, samo przez się, że niniejsze roz­
porządzenie dotyczy się wszystkich mieszkańców 
Kalisza, o czem właściciele domów obowiązani są 
zakomunikować swoim lokatorom.

Policmajster, sztabs-kapitan, Jakowlew.

Wiadomości miejscowe i okoliczne.

8 a i * m  , m  Policmajster miasta Kalisza,

^  skutek doniesienia Naczelnika W arszawskie- 
g° °kręgU Żandarmów o tern, że w niektórych 
? lpjscowościach psy wściekłe pokąsały ludzi, JVV.j 
jenerał-Feldm arszałek Namiestnik Królestwa po- 
(‘cić raczył surowo przestrzegać § 31 przepisów

„ w  wykonaniu wiec otrzymanego dmą 22 czerw- 
4 (4 lipća) b. f., reskryptu, JW. Na-

=  W tych dttiach hh dobre rozpoczęły się już 
w okolicach Kalisza żniwa pod najpomyślniejszą 
wróżbą. Kłosy uginają się pod ciężarem ziarna, 
a ludek krząta się około sprzętu, któremu dotąd 
najpiękuiejsza sprzyja pogoda. Takich urodzajów, 
i tak ich , żniw już dawno nie było. Cieszcie się 
zatem biedacy., wyrobnicy, bo cena chleba, tego 
głównego, pożywienia ludzkiego, znakomicie obni-

moiiBlms m7ftąwo3łło{,oi4 .ubfarr 
Kiedy mowa o Chlebie, niech nam będzie wolno 

zapytać pp. piekarzy, dla czego oni, jak tylko ce­
na zboża podskoczy,, natychmiast cenę chleba pod­
noszą, a jak cena zboża spadnie, to cen chleba 
nie obniżają, tłumacząc się, że mają jeszcze zapa­
sy zboża po wysokich cenach zakupionego? Obec­
na cena chleba (kop. 3'/, za funt), ustanowioną by­
ła  przed pół rokiem, kiedy korzec żyta kosztował 
rs. 5 aop. 70. Obecnie od kilku miesięcy cena 
korca żyta spadła na rs. 4 kop. 50, więc dla cze­
góż c*ua fihleba utrzymuje się taż sau»a od pół 
roku-?

j  — Mieszkańcy naszego miasta przeprowadzają 
1 się jak mogą, widzieliśmy bowiem przeprowadźmy 
5 odbywane o 1-ej w nocy. Czyżby się takowe od- 
| bywały bez wiedzy gospodarza i zapłaty komor-

ii JBśbfT ;iwok$7ł ss-m y łł :-d>bV-vb 
Od osób jadących z Prus słyszeliśm y, że 

onegd ij, między Kaliszem a Ostrowem padał wiel­
ki grad.

—  W niedzielę, w teatrze miejskim, pierwsze 
przedstawienie figur mechanicznych i gim nastyki.

— Od kilku dni, po domach prywatnych i 
przed cukiernią p. Gessnera w parku, jakiś wę- 
drowuy artysta grywa na cytrze.

—  W dniu wczorajszym nastąpiło otwarcie le ­
tniego klubu, przez wieczór tańcujący.

= r  Któż z nas nie widział modlącego się izrae­
lity, a tern samem nie zauważył ustawicznego ru­
chu całego ciała i ciągłego oddawania pokłonów, 
co mu się może śmiesznem wydawało. Aby więc 
wytłumaczyć ten sposób modlenia się, przytacza­
my zasadę* na której się to opiera: „Kol acmosaji 
tomarnu Jehovah mi chumochu.” „W szystkie człon­
ki (kości) mówią: Przedwieczny!, niewysłowionyl 
któż Ci wyrówna?” mówi psalmista pański w psal­
mie 35 w.* 10. Jeżeli więc Z jednej strony tw ier­
dzi król Dawid, że wśród modlitwy wszystkie człon­
ki winny się modlić, azatem w ruchu być muszą, 
a z drugiej, że człowićk przy spókojhem zacho­
waniu się ciała, więcej ulega roztargnieniu, nie 
modląc się razem duszą i ciałem; przeto duszą i 
ciałem  modlić się należy.

Wyraz „Jehowah” w cytacji psalmu wvżgj przy­
toczony, a który i w naszych obrządkach często  
jest cytowany, oznacza istotę najwyższą, niepoję­
tą, przedwieczną, niewysłowioną. Starozakonni wy­
razu tego przez uszanowanie nigdy ustami nie wy­
mawiają. Pod względem etymologji składa on się 
z trzech słów hebrajskich: „Ilaju” byłem , „howe" 
jestem  i „jheje” będę.

—  Przez parę dni mamy upały, wprawdzie 
dokuczliwe, ale sprzyjające rozpoczętym żniwom.

przez Turgicojewa.

(Ciąy dwudziesty pierwszy).

j j t y l  yStnboq s<-.*yi«U jimi oś . b h m m  fl
X'rftdvdbo |

0  piętnaście wiorst od mego majątku mieszka 
m°j znajomy, młody obywatel, - dymissjonowany 
R^ardyjski oficer, Arkadjusz Pa wlicz Pieuoczkin.

®iorzyny w jego majątku mnóstwo, dom u nie- 
g0 .Pobudowany według planu francuzkiego budo­
wniczego, ałużba ubrana po angielsku, obiady da- 
ł a ł  wyborne, przyjmował gości grzecznie, a po- 
Ia,mo to niechętnie do niego zajeżdżano. B ył to  
®*łowiek rozsądny i z taktem, wychowanie ode- 
jjCał staranne, otarty w wyższem towarzystwie, 
*®>Wniej służył wojskowo, a teraz bardzo- dobrze 
gospodaruje. Arkadjusz Pa wlicz, mówiąc jego wła- 

Słowy, surowy ale sprawiedliwy, myśli o 
'“’bru swych poddanychii karze ich, dla^ich wła- 
8Uego dobra, ,iZ niemi trzeba postępować -jak 
z dziećmi,” mawiał w takim razie „ciemnota, mon 
c?pr, il faut prendre cela en considćration.” W ra- 
a}8 tak nazwanej smutnej, konieczności nie unosił 
s'8i ale zwykle dotykał winnego ręką, spokojnie 
htówiąc, „przecież ja  ciebie prosiłem mój drogi,”

albo: „co się z tobą stało mój przyjacielu, upa 
miętaj się;” zaciskając przytem zlekka zęby i krzy­
wiąc usta. Wzrostu nie wielkiego, pięknie zbu­
dowany, dość przystojny, ręce i pazuokcie w nie­
poszlakowanej czystości utrzymywał, z jego różo­
wych ust i ruiuiauej twarzy strzelało zdrowie. 
Śm iał się wesoło, dźwięcznie i wdzięcznie przy­
mrużając jasno piwne oczy. Ubierał się wytwor­
nie i z gustem, sprowadzał francuskie książki, 
sztychy i gazety, ale czytania nie wielkim był 
zwolennikiem, zaledwie przeczytanie „Żyda wie­
cznego tułacza” wymógł na sobie. W karty grał 
wybornie. Słowem Arkadjusz Pawlicz uchodził 
za najświatlejszego obywatela i najpożądańszego 
konkurenta w całej gubernji; damy za nim prze­
padały i bardzo -chwaliły jego maniery. Bardzo 
dobrze się prowadził, chytry jak kot, w żadną a- 
wanturę j“ak żyje się nie wmieszał, chociaż w da­
nym razie uie jednemu dał się we znaki i n i e j e ­
dnego tchórza przepłoszył i skompromitował. Po­
dejrzanych towarzystw zupełnie unikał, bojąc się 
skoippromitowań, zato w wesołą godzinę ogłosił się 
adoptem Epikura, chociaż w ogóle o filozofii miał 
z łe  wyobrażenie, nazywając ją mglistym pokar­
mem niemieckich głów, a czasami wprost brednia­
mi. Muzykę także lu b ił, przy kartach nucił pod 
nosem, ale z uczuciem urywki z Łucyi di Lamer- 
moore i Lunatyczki; wiele innych oper pamiętał, 
ale jakoś wszy'stko za wysoko brał. Na zimę zje­
żdżał do Petersburga. Dom u niego był w wzo­
rowym porządku, nawet na stangretów podziałał 
jego’ wpływ i codzień nietylko chomouta i artnja- 
ki czyszczą, ale i twarze myją. Służący dworscy 
Arkadjusza Pawlicza spoglądają, prawda, z podeł-

ba, ale u nas w Rosąji ponurego od zaspanego nie 
odróżnisz. Arkadjusz Pawlicz mówił głosem  mię- 
kim i przyjemnym z przestankami i jakby z za­
dowoleniem przepuszczając każde słowo przez 
swe prześliczne wonne wąsy; miał zwyczaj uży­
wać często francuzkich fraz, jako to: „mais c ’est 
irapayable.” „mais comment done” i t. p. Z tem  
wszystkiein, ja uie bardzo chętnie go odwiedza­
łem i gdyby nie cietrzewie 1 kuropatwy, zupełuie 
bvłbym z nim zerwał stosunki. Dziwny jakiś nie­
pokój owładnął wami w jego domu, nawet kom­
fort uie zadowalał, i za każdą razą, gdy wieczo­
rem stanął przed wami zwinny kamerdyner w n ie­
bieskiej liberji z herbowemi guzikami i pócżnia 
z uszanowaniem ściągać buty, czujecie, że gdyhy 
w miejsce jego bladej i wywiędłej figury, stanął 
przed wami pucołowaty ż grubym nosem, niezgra­
bny, co tylko wzięty od sochy, młody chłopak, 
w poprutyra nankinowym surducie, niewymownie 
byście się* ucieszyli i  chętnie zgodzilibyście się na 
utratę całej riógi razem z butem... '

Pomimo mego uprzedzenia do Arkadjusza Pa­
wlicza przyszło mi pewnego razu przepędzić noc 
u mego. Nazajutrz zraha kazbłena założyć do 
bryczki, ale gospodarz nie chciał mnie puścić bez 
śniadania na angielski sposób i zaprowadził do 
swego gabinetu. Wraz z herbatą podano nam ko­
tlety, jaja na miękó, masło, miód, ser i t. p. Dwaj 
lokaje w czyściutkich białych rękawiczkach, w mil- 
cżeniu i szybko uprzedzali nasze najmniejsze ży­
czenia. Zasiedliśmy na tureckiej sofie. Arkadjusz 
Pawlicz miał na sobie szerokie, jedwabne p a n ta ljo -  
nv, czarną aksamitńą kurtkę, c z e r w o n ą  czapeczkę
z* amarantowym kutasem i chińskie żółte panto*
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== W idzie liśm y  te ż  w  naszym  g rodz ie  p iękność, 
k tó re j su te  d w a sp lo ty  w łosów  sp a d a ły  b lizko do 
ko lan . D om yślam y się, że  te  sp lo ty  m og ły  być 
ty lk o  sz tu czn e . N iech nam  w olno b ędz ie  pow ie- 
d z ieć j że  n a tu ra  o #ifeld p rzew yższa  sz tu k ę , i z a ­
sto so w ać  chociaż nie bard zo  s to so w n ą  m aksym ę 
sły n n eg o  e s te ty k a  fran cu zk ieg o  d ’E o n d e to t: „ J e u n e s  
fem m es in sensćes, j 'o s e ra is  p re sq u e  d ire  sac rile g es , 
qu i poud rez  vos chevoux; que  n e  p o tid rez-vous 
k ttssi Ie~ cam 6lia  e t  la  rose?” S z tu k a  tam  ty lko  
p o w inna  p rzy jść  w pom oc, gdz ie  n a tu r a  czasem  
g ry m aśn a , su ro w e i n iezg rab n e  u tw o rz y ła  dzie ło .

—  O d W -nej N... "p rz e s ła n o  do R ed ak c ji d la  
czy te ln i sz p ita la  Św. T ró jcy  w K aliszu  n a s tę p u ją ­
ce-dzie ła : P o d ró ż  m alow nicza n a  o ko ło  św ia ta  z ry ­
cinam i; S o łd a tsk ij by t; O cze rk i k aw k azk o j w ojny; 
N iespo>obnyj cze łow iek ; Z ło ta  d o lina ; W ybór w y­
ją tk ó w  z au to ró w  polskich; K a ro lin a  cz. Nowa P a ­
m ela, 3 tom y; T a r ło  p rzez  S k a rb k a , 3  tom y; A na- 

ftol. % tom y; C z te ry  ś ro d k i dźw ign ięc ia  k ra jo w e ­
go  ro ln ic tw a; W ieczory  w iosenne; P an  W ład y s ław ; 

•T rędow aty  z m ia s ta  A osty; H o ro sk o p  p rzez  V an- 
d e r - V elde; R y ce rze  łyżkow i; T ęcza , 5 tom ów ; K a ­

z im ie rz  VVielki i E s te rk a , 2 tom y; P a n  P odsto lic , 
4  tom y,- i R ozryw ki p rzy jem n e  i poży teczn e , 3  t.

—  D la czy te ln i w ięźniów  n a  T yńcu  ta ż  p an i 
p rz e s ła ła :  P ow ieści m o ra ln e , p rzez  Ż ó łkow ską; 
O m ora lnośc i p . M ably; T rzy  d n i z życia m ojego 
p. K lap ren a ; W iejsk i posążek ; K aw aler m a ltań sk i 
2 tom y; Pow ieści P ilp a ja ; P ie rw sza  m łodość, p ie rw ­
sze uczucia , 4  tom y; p a n  U h te r te jtn a n t, i M alw i- 
n a  czyli dom yślność se rca , 2 tom y.

—  C b y ro m an c ja , n a  k tó re j cy g an k i w y k racza ­
ją c e  p rzeciw  p ie rw szem u  bosk iem u p rzy k azan iu , 
fyielę, z y s k u ją , ,za sa d z a  sję  p a  w różen iu  p rz y s z ło ­
śc i z, ^pew nych, k re sę k  na d ło n i w yrażonych . D \vie 
ś ą  g łów ne k re s k i p rz e rz y n a ją c e  w p o p rzek  d łp ń  

, rę k i, a  jeże li do ln a  je s t p rzed łu żo n ą , w tedy  w ró­
żba z tą d  w ynika, że śu iie ić  ry c h ła  n a s tą p i. Pod 
jyzględem  noszen ia  p ierśc ionków  (d la  m ężczyzn  
w cale z b y tec zn y ch ), is tn ie je  gaw ęd a , że n a  1-ym  
pa lęu  nosi p ierśc ień  g łu p iec , na  d ru g im  k u p iec , 
n a  trz e c im  p an , na  czw arty m  m ąż, na  p ią tym  k a ­
w aler, a  licząc  palce mówi się: „ g łu p c y , ku p cy , p a -  
up\yje, m ężow ie, k aw a le ro w ie .

N ie m a idea ln e j ręk i, n a  k tó re j by  p azn o k c ie  nie 
k w itły , i tak : n a  dużym  pa lcu  kw iat, znaczy  „ św ia t ,” 
n a  d ru g im  „ szczęśc ie ,” n a  trzec jrn  „n ieszczęśc ie ,” 
n a  czw arty m  „z a w ę ź c ie ,”  a  n a  p ią ty m  „ śm ie rć ."

W idocznie podoba ły  się s ło ń co ch ro n y , p rzez  
b ard zo  n ie s te ty  m a łą  d o tą d  ilość m ężczyzn  n o sz o ­
ne. Bo d la  czegóż n asze  ty lko  m óżgi, k tó re  i bez 
dokuczliw ych  p ro m ien i s ło ń ca  sm ażą  s ię  n ie ra z  
w k ło p o ta c h  o b y t ro dz iny , m a ją  być w ystaw ione 
n a  u p a ł?  D alej w ięc —  choć raz  się  w yem ancy 

dJujipy, i nośm y s ło ń co ch ro n y , ju ż  to  d la  n ieza ­
p rzeczone j wygody, ju ż  to  d la  tego , że k ażd y  d o ­
b ry  zw yczaj godzien  je s t u pow szechn ien ia . Z w ra ­
cać należy  uw agę, że k o lo r sło ń có ch ro ń ó w  o ile  
je s t  ja śn ie jszy m , o ty le  ja k o  z ły  p rzew odn ik  c ie­
p lik a  i e lek try czn o śc i, sk u teczn ie j odb ija  d z ia ła n ie  
p ro m ien i S łonecznych.

. ,—  A lek san d er C zyński, p a tro n  T ry b u n a łu , p rz e ­
n ió s ł m ieszk an ie  na  u licę  Jó ze fin a , do dom u p. 
W ejlanda .

=  U pom py p rzed  pom nik iem  sp o s trzeg am y  
m eta low y  k u b ek , w k sz ta łc ie  duże j filiżan k i do 
h e rb a ty , p rzym ocow any  na  dość d łu g im  łań cu szk u , 
a  p rzezn aczo n y  p rzez  p a n ią  D r i .  do w ygodnego 
zasp o k o jen ia  p rag n ien ia  p rzechodn iów . D ro b iaz ­
gow y na  ppzó r, a le  ludzk i i sz lach e tn y  te n  czy n  
p a n i D r..,.j~ a  go d n y  ze w szech m ia r n aśladow an ia , 
z a s łu g u je  na  u zn an ie  i w dzięczność pubU ęąności.

—  w  d n iu  9 b. m. i r., F lo rę ii ty n a  B A o r -  
n t ) * ) Z e i v § k a ,  panna , có rk a  ng, p ro fe so ra  g i­
m nazjum  kalisk iego , p rzeżyw szy  la t  22 , p rz e n io s ła  
się do w ieczności.

— , (N adesł.) —  W  n u m erze  54-ym  „K alisza - 
n ina  w yczy ta łam  a r ty k u ł  p an i K ie łczew sk ie j, 
w k tó ry m  w zm ianku je , iż posądzono  ją , ja k o b y  
vy o s ta tn ic h  czasach  udz ie lonćm  je j  z o s ta ło  w sp a r­
cie z dochodów  na cele d o b ro c z y n n e  p rz e z n a c z o ­
nych. D ochody pow yższe w p ły w a ją  po n a jw ię k ­
szej części z p rzed s taw ień  am a to rsk ic h  p rzezem nfe  
u rząd zan y ch , i p rzez  m oje p rz e c h o d z ą  ręce . C zu ­
ję się w ięc w o bow iązku  pub liczh ie  p o tw ierd z ić  
n ie jak o  odezw ę pan i K. o św iadcza jąc , iż z fu n ­
duszów  tych  n igdy  żadnego  w sp arc ia  odem nie  nie 
o d b ie ra ła . Dziwić się  ty lko  w ypada, że zam ias t u- 
zn au ia  i o cen ien ia  tru d ó w  osób póśw ięCiijąćych 
sw ój ta le n t dla d o b ra  b iednych  w spó łb rac i, ja k ic h  
n ie je d n o k ro tn ie  p ie s z c z ę  Iziły  i có rk i p an i K „ spo­
ty k a  je  na jczęśc ie j k ry ty k a  z ło ś liw a  i u b liża jące  
p rzy p u szczen ia , k tó re  je d n a k  nie o fiarom  oszcze r­
s tw a , a le  sam ym  oszczercom  i rozsiew aczom  p lo ­
te k  h a ń b ę  p rz y n o s z ą .— K ruszyńska .

=  W  W iedn iu  do d. 1 lipca  r . b ., plac 
staw y  z o s ta ł p rzez  112 ,564  osoh z w ie d z o n y ,y M ] 
chód z tą d  o trzy m an y  w yn iósł d o tąd  13821 gu*“ e'
nów i 4 0  k ra jc a r  ów. *>!

W  A m eryce og rom ne  p a n u ją  upały- ^  ) e'
dnej okolicy ty lko , w p rzeę iąg u  2 4 -c h  godzin uhW*'
ło  50 osób od g o rąca .

—  G aze ty  galicy jsk ie  donoszą , że cesarz  Frań* 
ciszęk Jó z e f  z a tw ie rd z ił . J Ą ,c z e rw c a  wybrap?cD 
p rzez  K rakow sk ie  lo w a rĄ s tw o ..  naukow e 
szych d w u n a s tu  członków  ak ad em ji po lskiej ff ^  
ko wie. (O. P-i

"■■■—  D ow iadu jem y  się , -pisze Gojns, ż e .w y m ^ 0' 
w any, z N ajw yższego zezw olen ia , p rzez  osobeł 
kom isję , p ro je k t p rze jśc ia  p o d d an y ch  ru sk ich  WP°“‘
daństw o  innych  pań stw , n ied łu g o  będzie  roztrzą­
sany  w p o rz ą d k u  p raw em  przep isanym . 
w im fają, p ro je k t te n  m a  n ad ać  ru sk im  poddsfff® 
zu p e łn ą  sw obodę w tym  w zględzie, z m a ł e m ibar' 
dzo ogran lcahu iiih f^osó liy --’k tó re  ufejiak&ły paszP°r'  
ta  em ig racy jn e , b ędą  m ia ły  m ożność pow racać J*8 
pow ró t do  R osji. (/f .

fakcie

Hóżnc wiadomości.

fte b śz  ty łków . P iją c  h e rb a tę , ś m ia ł  się, p rz y g lą ­
d a ł  sw ym  paznokciom , p a li ł ,  p o d k ła d a ł sob ie  podu ­
szk i pod bok, s łow em  b y ł w w ybornym  h u m o rze . 

.D obrze^ p o d jad łszy  z w idócznem  zadow olen iem  n a ­
la ł  sob ie  k ie liszek  czerw onego  w ina, p o n ió s ł go 
do u s t  i nag le  z a c h m u rz y ł się.

—  D la  czego w ino nie z a g rz a n e ?  z a p y ta ł  dość 
o s tro  je d n e g o  z lokai. 3
, L o k a j się zm iesza ł, s t a n ą ł  ja k  w ry ty  i z b lad ł.

—  p y ta n i się  p rzec ież  ciebie mój k o ch an y ?  
sp o k o jn ie  d o d a ł nie- sp u szcza jąc  z n iego oczu.
-a B ied n y  loka j p o czą ł się  k ręc ić  n a  m iejscu , o- 
b racać  w rę k u  se rw e tk ę  i nie o d rz e k ł an i słow a. 
-A rkadjusz 1'aw licz sp u śc ił g ło w ę  i ze  znaczen iem  
(Spojrzał n a  n iego  z pod  oka.

P a rd o n  m on ch e r , r z e k ł  z m iłym  uśm iechem  
po  p rzy jac ie lsku  d o tk n ąw szy  się r ę k ą  m ego ko la- 
fia, i znów p o czą ł się w p a try w ać  w lo k a ja . No, 
O dejdź, d o d a ł po n ie jak iem  m ilczen iu , i n a m a r-  
szczyw szy  b rw i zad zw o n ił, 
o W szed ł tłu s ty , w ysoki z n izk im  czołem  i m a- 
ś lan k o w a ty m i oczym a b ru n e t , - ' '
, —< S łucham  o d pow iedz ia ł b ru n e t .

ti~ V oila m on c h e r les d ć sa g rć m e u ts  de  la  cam - 
p ag n e , w esoło  zau w aży ł g o sp o d arz . A le gdzież 
to  p a n  się  w y b ie ra?  zo s tań  się p an , posiedź  pan  
je s z c z e  tro ch ę .

—  N ie m ogę, odpow iedz ia łem , czas na m nie.
—  I  znów  na po low anie. O ch, ju ż  ci m yśliw i! 

G dzież p a n  te r a z  je d z ie sz ?

— Oolos poda je  w iadom ość, p o trz e b u ją c ą  z re ­
sz tą  p o tw ie rd zen ia , że w m in iś te rju tn  dóbb p a ń ­
s tw a  sk o n cen tro w an ą  być m a op ieka  nad  b y łym i 
w łośc ianam i rządow ym i i p ry w a tn y m i. S z la c h ta  
w tym  raz ie  d z ia ła ć  m a ja k o  b ezp o śred n i o rg an  

• rz ą d u . P ro jek to w an y m  zm ianom  p rzew odn iczy  ła  
m yśl podobno, że po w ykupie p rzez  w łościan  d z ia ­
łów  g ru n to w y ch , rz ą d  po zo sta je  bez żadnych  do 
s ta te czn y ch  ręfcojm ij co do p raw id ło w eg o  o p ła c a ­
n ia  p rzez  nicii p oda tków , i że sam o rząd  w ło śc iań ­
sk i o k a z a ł się w adliw ym . (G . P .)

=  L w ow ski u n iw e rsy te t liczy obecn ie  996  s łu ­
chaczy , k rak o w sk i 561 słu ch aczy ; z pom iędzy  tych  
1557 s tu d en tó w  je s t  1064 polaków , 527  rusinów  
(m iędzy  tym i 292  teologów ), 59  iiieificów, 1 czech, 
i sześciu  inne j narodow ości. D o obydw óch z a k ła ­
dów tech n iczn y ch  w K rakow ie  i L w ow ie uczęszcza 
4 0 4  polaków , 3 6  m em ców , 26  rusinów  i 2  cze 
chow, W sześciu  a u s tr ja c k ic h  a k ad em jach  (w W ie 
d ę iu , G rau n , T rje śc ie , P ra d z e , Lw ow ie i K ra k o ­
w ie), z n a jd u je  się pom iędzy  2741 tech n ik am i 60 4  
polaków  i 42 rusinów . { S M . Z  lny.)

uu Atuaji.
—  R zad k o  zapew ne d a  ,-,sję s ły szeć  o taki® 

akcie , j a k i  u iia ł m iejsce nie daw no  w Suwałk®8̂  
J e s t  to  f a k t  pociesza jący , bp dow odzi, że k8f ?  

.m łode  .pokolen ie  uczu ło  p o trz e b ę  jiracy  i 1)a“ . 
i p o s ta ra ło  się  g o d n ie  odpow iedzieć swojem u ** 
dan iu .... -te ą  ■ J  i i  SfJŁ

W szyscy uczniow ie siódm ej k lasy  gim nazj1®* 
w S u w a łk ach  do sta li p a te n ta . N ie pam ięta  
podobnego  p rz y k ła d u , a w innych  g im nazjach  P?' 
wno też  b a rd zo  rzad k o  on się z d a rz a , in a  io 'vlCl 
p rz y  do ś4 ; z n a ^ n e j  ilości uczniów , bo 26  filii* x

—  „M osk. W ied .” po d a ją  j a k o  pogłoskę* ■*? 
w nain isterstw ie  d ó b r p ań sjw a  p p d ję to  na

znacznej ilo ść /"g run tp#*  f  
Crólestwie Po lsk -em  najeżą®)'0, ''

—  O cz te rd z ie śc i w io rs t z tą d  do R iabow a.
—  D d R iabow a? A ch, Boże m ój, w tak im  ra 

zie to  i ja  z panem  po jadę . R iabow o ty lko  o 
pięc w io rs t od m ojej S zyp iłow ki, a  ju ż  daw no  
w niej nie by łem , zaw sze czasu  m i z b ra k n ie . J a k  
się to  d o b rze  sk ła d a , p an  dz iś w R iabow ie zap o ­
lu jesz , a  na w ieczór do m nie. Ge s e ra  c h a n n a h t ,  
p rzen o cu je sz  pan  u m nie. W yborn ie , w yborn ie ! 
zaw o ła ł, n ie c zek a jąc  m ej odpow iedzi. C’e s t a r -
r a n " ^   H e j! je s t  tam  k to , kon ie  każcie  nam
założyć, ty lko  p rę d k o , P an  w Szypiłów ce je szcze  
nie b y ł?  Z ap roponow ałbym  p an u  nocleg  u m ego 
ekonom a, a le  w iem  żeś pan  n ie  w ybredny , i R ia ­
bowie na  s ian ie  je s te ś  pan  go tów  p rzen o co w ać .....
Jed z iem y , jed z iem y .

I  A rk ad ju sz  Paw licz  z a n u c ił sobie ja k iś  fra n -  
cu zk i ro m an s.1. 8 ," 1!y r s w ie (v icw oJ rm tiB n io f i

M oże p an  n ie  w iesz, o zw ał się znów  k o ły ­
sząc  się na nogach , w S zyp iłów ce ch ło p i oczyn- 
szow an i. K o n s ty tu c ja — co ro b ić? ... J e d n a k ż e  m i 
reg u la rn ie  czynsz p ła c ą . J a  p rzy zh am  się, daw no 
bvm  iph na p ańszczyznę  w sadz ił, a le ’ z ie ln i m ało; 
ifinie to  i ta k  dziw i, j a k  oni koniec z końcem  s ty ­
k a ją . Z re sz tą , e 'e s t  le u r  a ffa ire . E k o n o m a  m am

d o b r rządow ych  
na d ro b n e  dz ia ły  i n ad an ia  takow ych  właściam"?; 
k tó rzy  d o tą d  n ie zp s ta li obdarow an i. Wvkuoao® 
tego  p o stan o w ien ia  m a n a s tę p b a ą ć  w m ia r ,ę ,e j t^  
rą c ji k o n tra k tó w  z dz ierżaw cam i rząd o w eu d  V0' 
zaw ieranych . T aż g a z e ta  donpsi, że  u d id - t T ^ ^  
finansów  p rz e s ła ło  do kom isji w P e te r sb u rg u  ud*' 
now ionej, uw agi i w nioski co do  n adaw an ia  pf*? 
w ilejów, d la  o s ied la jąc jch  się ru sk ich  w k ra ju  p f  
n o p r iq - ^ ^ q d ih B i i
bnych m e m ogliby k o rzy s tać  m ie s z c z a n ir  K r a j0 "  
cy, uabyw ający  ziem ię. {K. lF.1,

— P rzec iw k o  m uchom  w B elg ji użvw ają 
laurowego.* R żeźnicy  1 h an d lu jący  m lek iem , natu*' 
ż u ją  nim  d rzw i i fram u g i okien , i z ta k  dobry® 
sku tk iem ; iż do ubezp ieczonych  w te n  sposób bU' 
dynków  ż a d n a  n ie  p rz e n ik a  m ucha.

Wiadomości z literatury, sztufc nauk* 
5 Jm S # r z e m y s h i ,

—  P o d łu g  w iary  godnego  w y k » tu  w y d ru k o * 8' 
no w W arszaw ie  w ro k u  l‘8 | l  ró im a ite j  tre‘

ch w ata , une  fo r te  te te , w yborny  a d m in is tra to r .  
Z o baczysz  p an .... Dnli Bóg dosk o n a le  Się tra fiło .

N ie było  Co rob ić . Z a m ia s t 0 9 z ra n a , w yje­
chaliśm y  o 2 po p o łu d n iu . M yśliivf po jm ą łnoją 
n iecierp liw ość. A rk ad ju sz  P aw licz  ja k  się w y ra­
ż a ł  p rz y  zd a rzo n e j okoliczności lu b ił się  p o p itśc ić

za tem  i ty m  fAzęm. g ibrajM z ąqbą ta k ie  m nóst" '0! 
b ielizny, w iktukłóW , śakfert, ^p b tftm , poduszek 1 
różnych  nesesserów , że ja k ie m u  oszczędnem u ni®®! 
cowi w y sta rczy ło  by tego  w szystk iego przvnajnin® ) 
na rok . P r s p d Ś ż c ż e ń ł u '  się- ż gÓry, A rkad ju82 
Paw licz za  każdym  razem  m ia ł k ró tk ą , lecz pr*®' 
to n y w a jąc ą  p rzem ow ę do fu rm a n a  z czego 

g łe in  w nieść, że mój tow hrzysz  podróży  by ł P®* 
rząd n y m  tch ó rzem . . P o d ró ż  odbyliśm y zresztą 
dość szczęśliw ie, ty lk o  na  jed n y m  n iedaw no  zr®' 
parow anym  m ostku  wóz z k u ch arzem  się z»łD«*1
i ty ln e  ko ło  p rzy c isn ę ło  m u brzucbznu> ieos '[P* 

A rk ad ju sz  P aw licz  upadk to in  Mołdtoorusłepo
rem a , nie n a  ż a r ty  się p rz e s tra s z y ł fr z a p y ta ł , e ii'
a b y  ręce  m a c a łe ?  i O debraw szy  odpow iedź U’ l®'
k a ja ją c ą , n a ty ch m ias t o c h ło n ą ł z p rz e s tra c h u . 'L te,B
w szystk iem  jech a liśm y  dosyć d łu g o , Pom im o, ,e  
s iedz ia łem  n a  je d n e j b ryczce  z A rk ad ju szem  P*' 
w hezem , p rzy  końcu pod róże  u czu łem  śm iectóh 'e 
nudy , tern w ięcej, że w c iągu  k ilk u  godzin  
tow arzysz  zu p e łn ie  w ypocząw szy  p o czą ł lib era li­
zować. N akon iec  za jecha liśm y , ty lk o  n ie  d o  R |8j  
bow a, a  w p ro st do S zyp iłów ki; n ie  wiem ta i#  j* 
się  s ta ło . A i bez te g o jm ź  teąjo d n ia  polow ać1#*6 
m ogłem , % re z y g n ac ją  p rz e to  m usia łem  się P#®' 
d ać  sw em u lo so W k a i‘ni>Uj w ia iw m i r'iu i5 d s l)  s

ibna



d ż fe ł: m ianow icie: ■ lOf^8*0 '<v . w m Z I  ™ ,c t ,,.uaTOW1(:ie: ru u  w rasKim , 
? l w ® w n iem ieck im , 8  w francuzk im ,
*‘ekśza c S " ? '  I  b eb ra is k im J ę z jta .  Naj-\X£ £ .• 7 • łi^ u ia |o n iiu  1WHVU.

j P e/  p o w tó rzo n e  n a k łaM p  ^ h t d r f e ł -
i f '^ f i a b j f e e ń s tw a ,  rom ansów , pow ieści, 

mafa'i7ni,i i° ?yCłl i tre ś c i  g o sp o d a rsk ie j, a  bardzo  
^ O v v a d z o n S  w®* f i n a l n y c h .  Z zag rąn icy  
3Sf. J ,  o ^ 0 W arszaw y  438 ,973  tom ów  mię. 
byj0 S9 XO ? ’-90° w- i W k u  h eb ra jsk im . Z t s £ t  
2 urze i ,|i„ ;  “ W M W c b  co do tre śc i cen- 

„ I ,gu Prze(1 p u szczen iem  ich w obieg ,

; J :
ści b v u  eW8,k ie ’ 3 h eb ra jsk ie ; pod  w zględem  tre - 
tr .vstvcznv .l|? n ie 5ni: 16(> re lig ijnych , 2 4 6  belle. 
67 nnijt l  1 h is to ry czn y ch , .4? friożpficznych

pow rócili; J ę l r ż o j  L ip sk i, b isk u p  w łbćław sk i i no- 
m eran sk i, a późn ie j kcakow sjij, dz iedz ic , oddaliw ­
szy  roznow iercow  w y m u ro w ał w sp an ia ła  k o lleg ja - 
a ^  kępm  w d aw n y m  f am kn , j a k  o cem  w spo- 
rfnni p rzyw ile j p o tw ie rd za jący  fu n d ac ję  tę  w ro k u  
lb 2 J  p iz e z  Z y g m u n ta  III: „ iu  oppido  C hocz, seu 
pow us m  c a s tro  e jd sd a m  o pp id i.” tJ s tan o w ieg i 
m arm uuiarze  zn aczn e  u p o sażen ia  o d e b ra lij p rócz

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

.  v  ^  ^  c ł ^ i u u  u u c u i ć i i i ;  p r o c , Z

, - ° S^ t  fuu(lusz “ a  sz k o ły  dw u- 
^ z e g o l M i  m uzyki uczyć  się m a­

ją c e j . d ó  g łów nych  w arunków  fu n d ac ji n a l e ź f  i

^  I ta U  ■ ■ f( i  łCr sv*> • \h jw w ,. f s m u . i
hpca r , re sp o n d en t do G aze ty  S z k z k ie j pod d. 3 
nę ł»  J ? ® #  Zybie um ysłow a1: Wyżej tu  s ta -  
Wycho,.,. ^yck-ift p rżem ysłow ein , aźłfgo dow odzą 
cw 'V je r ^ Ce 7W arSzł*w i>.«cżnt* czasop ism a . P rócz
w 2 4 , 0 0 0  ,d ':|euu ikow , ih ^ M p ra s f iB
szc/o ... , ,h>£sąm[darząch d rg k u ją  się, is tn ie je  ie-

r°w liczą m  mU!S^ ' ' . V c h /  6 » 5 0  p e n u m e r a te !
^ ^  P‘sm am i perjodycznem i je s t  10 il 

^ w s k i ^ ^ ^ f T c h  d c z e w y ry ty - ą  dz tefem  w ar- 
M f i i i i ^ . , . a t'tystów . M iasta  g u b e rn ja ln ę : L ub liu ,

łńdnośĆ ciąg le  w zra-

WWaitts, ~  lejw uyca ^fOWlHKOW
*•• ^ s j w l ą r s k i o j

/)4  l ,1UU ‘Jr 'C‘ln polu d " id l l° P o ja d a m y  siły .
»  l ^ n v r h S^ S?u ,Ct ^ rfl^ W !,8ll.tr» Wielbicieli SłflWnfi^fi iK tronum a M iko-‘̂ jfnych  w ielbicieli

^^dra ln  ' 1 " "  — ow iłbym

° ć  *
* • K. R i t n n r x i ^ n V  1 rr.._

W

1 T  n  z w t u u >
sław n eg o  as tro n o m a  

iza k o m p as , k tó ry  w śc ian ie  ka-
v W arszaw ie  go tyck ie j św ią ty n i

kowie in; 5  1 wy‘la ł  w K ra-
*  4 W  esuh lc * k s ią ż k ę  pod ty tu łe m : „ T e a tr a  
na3 a l 2 r 1!/«0 z " * - » ' 1 86& ”  -------------------W .) -"  W \ T  ^  I O W *  ’  -

jaki ^ w - U l m ,  B row u C ounty , u z y sk a ł nie- 
d<!r2ł  f  itrep# ibuą  m toc-W o J ^ . W e k e  p a te n t- na 'iW W ą dli 

^ l e r a ’ : ta ra  skoszone zboże z  pula 
% r jW ‘ w c *4'-?u ustaw icznego  ru i

pateńt^nl^ifo ly
da, samodzielnie 

. . .  ruehui wymłacai
jftery | -.-'Cu tak  o niej pisze: „C iągniona przez 

r* sa Ue * °hsługiw ana przez dwóch ludzi, za- 
^kowe 1° !. zt)oż,: w snopach leżące, i w ym łaca 
{ stó,., na“Tchmiast. Ma ona 12 stóp długości i 
te iedii(r ok.Vścfe spoczywa na dw óch kołach, któ- 

łłm i».Ześnie całą! Inas;!y n§ poruszają. Z przo- 
I* grabi iZ°,ne g%'4łW)Sto -do góry stojące- dwo- 

^'lych ’ ,eil4Ce za potnocą mocnych sztab że- 
M C ?  kom uiiikacjł z kołam i, k tp r e p r z v  ró-

11 DOłMiffVr»«:.. 2I^r- nharrfaJrt ’t v»v' * i

ją c e j . B d 'f to W n y c h  w aru n k ó w  fundacji'1 n a le ? f  
te n , żeby w iecznem i czasy  in fu łac i k o lleg ia ty  bvli 

rodz iny  L ip sk ich , h e rb u  G rab ie . T enże sam  bi- 
skup  J ę d rz e j L ipski,, fu ndow ał, w C hoczu  m iędzy

2 kościo łem  R efo rm atów  
ście ih ic f i‘gisraufa m ieszkać  w tem  m ie-

Mask> K olo. M iasto  tu po łożone 11a wy­
spie z dwóch k o ry t rzek i W arty  u tw orzonych^ i 
™ 5 ' °  zap ew n e  K o łem  n azw an e , p o d łu g  w szei.  .  .    i i u o n u i J O ,  I J C ł U l U ' - ;  \

krngo po d o b ień stw a  s ta ro ż y tn o śc ią  sw oją , od leg ły ch
sięga  czasów . M iasto  to  od leg łe  o m il 8  od K a ­
lisza . i. 1

G ło ś n e m 'je s t  K o ło  w X V  i X V I w ieku, w k r a ­
ju  naszym  a  ró żn y ch  o b ra d  k ra jow ych , a  g łów nie  
«\SóHBików m tiaclny wojewbdztiw ,)w ielkopolsk ich , 
k to te  się  t a ,  z b ie ra ły . W r. 1(362 K a z im ie ra  W. 
d a ł  p rzyw ilej H en rynow i w ójtow i z W arty , na z a ­
m ien ien ie  wsi te g o ż  n azw isk a ' n a  m iasto . M ie- 
szk au cy  o trzy m a li p raw o m ag d eb u rsk ie . K ró l k a ­
z a ł  ż a ra z  w ysta iw ii^zam ek  i m iasto  ra iire iu  o to -
e if ia i?  ‘M \b^d 9i* ó e w ri, IN- „ p

^ 'S W ła d y s ła w IJ i jf f e łtó ^ iW  <$« |433  z ło ż y ł wal-

p o ą e ^ łe g o  wi<3Jąi 1 ^ u tnK O U Ó ^ w yroku  H tó d o w o ^  
d z ił o sobiście  w ypraw ą, a le  w y s ła ł M ika łaj ai:żM i- 
cha łow a, k a sz te la n a  k rak o w sk ieg o . W  r. 1446 
W ielkopolanie w s k u te k  uchw ały  na  se jm ie  w tn ie - 

p o se ls tw o ,,,:^  K az im ie rzą  W., 
z a p ra s z a ją c  go osta tecfn jjó  na tio n , po sm u tn y m

W a rn ą .b ra tU .'i(J” ° '  VVtad-V4tawa U I» pu łeg łego  pod

f. t f f lP H P  w Kole zjazd
! Wielkopolanami odprąwił, chcąc przeciw krzyża-

) . z e s t a ł  ip o iia rch a  na  u s tan o w ien iu  p o d a tk u  i u - 
chw ale, ab y  sain  tego  ro k u  z n adw ornem  sw ojem  

z zac ię łn e m  w ojskiem  w ojnę p ro w ad ził.
W X V I ym  w ieku m iasto  K o ło  p rz y sz ło  do 

znak o m itó j iu dnośo i u d o sta tk ó w . D ow odem  te^ o  
są  ro z h c a w  cechy  rzem iw itm ków , ja c y  się  tam  
znajdow ali w ; sw ym  czasie. K ażdy  z n ich  m ia ł 
osobne^ przyw ileje , k tó re  p o tw ie rd z ił Z y g m u n t 1,

kow,;ilj, no-
żow nikow , ś lu sa rzy , pasarnoników  i zdunów .

W ielkiej sw yw oli i lekkom yślnośc i d a ły  dowód 
d\*fa ?,$?idy w K o l e b ą  Z yggaunta  I I I  je d e n , zw o 
ła n y  w r. 1590 p rzez  p ry m ąsą  K a n io w s k ie g o  
w celu  zu ch w ałeg o  zn iszczen ia  u ch w ał se jm u  W ar- 

t a i* W y . ziiAófienia p ttda t-

’uęui rU ,u"ł,vai/i‘ 4 ^wialni, Ruyrts ^przy ro- 
l?ucąia U1ZOniu sn °py  ch w y ta ją  i na  k lep isko  
?ifi. &  z ktoregq^ pod m łócący  cy lin d e r d n J ta ją  
+ oe»„. 7 ,Ił'OCone z ia rn o  p rzechodz i n rzez  m łin e k .

f t l  ---” , u., mulic
oegVs7{ 0Iie zinrno przechodzi przez inłypek, 

Mzie ,!0.Be przechodzi na tylną część maszyny, 
wi;'nies.zPzbt)y jest worek Spoczywający na 

’WttU . na ź^laznrr^h sirf.nhnf»h .Tp/lpn
wi . r V<V nuit-n. ajyuo/ijwi ^
2j^ ? ^ cei naf(ze laznyćh  śż tab ach . Je d e n  ćzło  

ujo t „!‘-*Jnul e n ape łn ione  z ia rnem  w orki
W
k
Poe7!!ak<J'veincza.

. ----------  JL 2M t£ .
p rożaem i, d ru g i cz łow iek  s łu ży  za 

C a ła  m aszyifh vfnmf 1 2 0 0  —  1300
^haćzn’ *  oszęzędność p rzy  je j użyciu je s t  b a rd zo
Ol ' '  Tfl uo • • •“  8 fWWtat Jrnil I rnybnoJ
•4ii0 i a , 1 ^  I . . . .  .ni) 01 wólnA-ń 00 £Óillil

I 0 1 C

J  I oe I S 1 jn iS T O R Y C Z ^ .  G J P I^ 1 :3‘,udr,9 ł
- eUt« |,y ch  m ia s t  K u h ern ji K a lis k ie j

—rfcn _ i _ i
-  i  a e j S r e u n r c l i ,

' ( « . # p ł ą ^ h U  ° iw(V 
thdi 0(J ‘f,10™' zam ek  i m ia s to -n a d -  P « w o ą . o-4 %

z  r W k  W ojciech  M arszew sk i h e rb u  Ro 
4 o D d ł!k  G hocza, a  ‘i l ^ d f t  M a ic h ia  r .„ * l  

d 'L w*<'temberskiej *), o k o ło  r . 1639 
?*i«$ ; 7 ]y d e a te m , p o lu b ił po tem  n a u k ę  
, i®ihi im  tu te js z a  w r. 1555 oddał

W edług  Lloyda  p e sz teń sk ie g o , ź  R o śsją  m a być 
z a w a rta  konw encja  b w ż a je m n ó m  w ydaw an iu  p rz e -  
stępcow . P ro je k t je j ju ż  j e s t  go tów  w m in is te r ­
stw ie  sp raw ied liw ości. D zienn ik  pom ieniony  w i­
ą z i - w  te rn  now y dowód p rzy jazn y ch  s to su n k ó w  0 - 
bu p au stw  są s ied n ich .

Spisek  m o u afcb is to w  Z g ro m ad ż en ia  N arodow ego
fran cu zk ieg o  w cale się n ie  pow iód ł: m a rsz a łe k  
ivrao.viahon, k tó re m u  chcieli pow ierzyć  d y k ta tu rę  
w ojskow ą, w y p a rł się u dz ia łu  w sp rzy siężen iu , a 
poniew aż w k ró tce , n a jd a le j i a  p a rę  ty g o d n > g r o ­
m ad zen ie  N arodow e ro ze jdz ie  się n a  w akacje , p rz e ­
to  na  c z a s  pew ien  P re z y d e u t R zoczypospok te j b ę ­
dzie  w oiuy od now ej in try g i ow ych ^ s tronn ic tw  
„ibezsilnych i n iep o p raw io n y ch ,”  k tó re  d la  p ry w a­
ty  gotowe.: są  d o b ro  F ra n c ji pośw ięcić. N iem niej 
je d n a k  s tro n u ic tw a  te  n ie  są  ro zb ru jn n b , i p ręd ze j 
czy  później sto czo n a  być m usi o s ta te c z n a  i s t a r  
now cza w alka m iędzy  m o n a rch ją  i rzeczy p o sp o li- 
ą . P . f i l le r s  wie o  tern , i. zdecydow any , j e s t  p rz y ­

ją ć  tę  w alkę. P rz e d  k ilku  d n iam i .P rezy d en t Rze­
czypospo lite j m ia ł ośw iadczyć, do d e leg a c ji lew icy 
Z g ro m ad zen ia  N arodow ego: „B ąd źc ie  pano  wi e  i spo ­
ko jn i, obaw iać się nie m a czego, k w estji rząd o w ej 
te ra z  m a  staw ię , a le  p rzy jm ę lub  w p o trz e b ie  sam  
lazpoczB ę w ahtę w k w estji R zeczy p o sp o lite j."  T a k  
więc p. In te r s  je s t  zdecydow any n a  o tw a r tą  w al­
k ę  z k o a lic ją  m o n a rc h ic z n o -k le ry k a ln ą , k tó r a  m u

iUy ^ f i , V  UU'Va<i j e 7 °  s-vm Pa tj ‘ rep u b lik ań sk ich , 
s k ó j  ° ^ i a a c z e n  _ na  k o rzy ść  je d n o śc i w ło-

J a k  na te raz , kw est ja  w yboru  p rzy sz łeg o  P a p ie ­
ża  i p rzy p u szcza ln e  w ielkie p rzy m ie rza , są  polem

! r  t-w ! r fedv a p ^ blJ1i0 siv,-‘g 0  po lo tu , K ie-i , r . . - " “j -  -nM uuii.- »tvego iio io tn j j u e .
4y .p ra sa  k lę ry k a ln a  zgodn ie  tw ie rd z i, że  P iu s  
. ą teszy  się  w vś m o n item  zdrow iem  k o re s p o n ­

d e n t po tu rzędow y z W iednia  do. G azety Kotońskiej 
u trzy rp u je , ze rz ą d  au s tr ja c k o -w ę g ie rs ir i o tr z tu p a ł 
z R zy m u  n a d e r  n iepoko jące  w iadom ości, w ed łu g  
R ? l  ,n l  - e “  oczekiw ać tr z e b a  k a ta s tro fy . 
R z ą d y  m ają , hyc te n i n iespoko jn ie jsze , że d o ty ch - 
p z ^ s .p te  inogły  się p o ro zu m ieć  co do postaw y. .  . , ^  i  ■» lu  uu posia,wy
w zględem  p rzy sz łe j konkław y, a m a ją  pow ody 
p rzypuszczać , że konk law a z b ie rz e  się praesente  co- 
darfre , i bez zw łok i w yb ierze  k a n d y d a ta  za leco - 
nego p rzez  Je z u itó w . T ak  u trz y m u ją  k o re s p o n ­
denci pof.urzgdo.vvi a u s tr ja c c y  i p ru scy . Ze sw ej 
s tro n y  k o re sp o n d en t rzy m sk i d z ie n n ik a  k le ry k a l-  
negp  Germania zapew n ia , że  ja k  za czasów  P iu sa  
VII. k lo reg o  w ybór dokonany  b y ł pod o p iek a  A u- 
sU j[, podobiuo w ybór n a s tęp cy  te ra ź n ie jsz e g o  P a ­
p ieża odbędzie  sie  z |  g ra n ic a m i W łoch’, i pod

r a w  m iejsce(do K oła)- lik ia iii, hdaa to row ie  I  s tan  ry ce rsk ir —    « aoun rydórSłkl 1
ze<5\valąji| ch ę tn ie  na to , aby: nstavy;y sejinqw e by- 
ły  zn ies io n e .” I  by ły  zn iesione  ! O byw ate l po­
da tk ó w  n ie  p ła c ił; k s iąd z  o d w o łu jąc  się do p ra -

żya d szu k iw af, s k a r b ;1 in iesz- 
fc zą iłiH i.z a s łth iró ł^ ie  p rzyw ile jam i if lb ^ rc h o w , a 
ch ło p  m c m b  mi*ł»i h ic  w ięc d aw ać  nie n*W . 
R ę g i zjazd: n a s tą p ił  podczas odnoiw ieaia rak u szu  
(A s jfjfifibU ^ k WAa ^ i 9 tu  ,w r . 1607 sz lach - 

[)04ll» j a  bróifową Z y fśu h n ta  G ru d z iń -
4 " "

i

L u tra  
zOł>4<Nr 

„ b ra c i czę- 
od d a ł, ze  w szeL 

_ ;a to lick iem u nn -̂ 
"n ,J a n  s-vn W ojciecha ż ’L u to m irsk ie j urcj ,

vadanla ^WlBP(| 2 i ł  ty m  ró żn o w ie rco m  1575:

M 1̂  W ieT ° u Sk‘e- C h° CZ PrZei*e i i  Ua POCZątkU 
Pkiej u  . “  ~do rodziny  ta k ż e  w ów czas dyssyden-

°d0 , po Myciels

'vp,*ł“  “ “ cu  m arca . 111 I ' ̂  IS , D O W  
Ż tak ich  to  okoliczności k o rz y s ta ją c  S i e d z i  

p o k aza li się  w r .  1655 pod  rau ram i K o ła , gdzie  
K aro l G ustaw  szczęśliw y n a jez d u ik  k ra ju  naszego 

:^<34.'Qflaj' w ą jska  o bozem  s tą n ą ł. W ysłany  od J a -  
uą^ K az jió ię rzą  ( lo ih ieg ó  K lz y e z ts f  P rzy jem sk i nat- 
d iirem m e go do zgody n a k ła n ia ł. $  pod K o ła  ru ­
s z y ł  k ró l szw edzk i kią W arczą wie. W  r. 1704 
,^*ywa ^ 0" <w f le W pd*tw8wieUrfpofekich uczynili tu  
zw iązek p r z m ^ k o  K arolow i X n  n a  obrony k ra -  
ju i k ró la? W yludnione to . m iasto  i  w ycieńczone 
dbtkA ięte s ó s ta ło . jb s z te e 'iw ^ 0 1 7 0 9  klj?śk& n ibro- 
wego .pow ietrz* . O d r. 4 7 2 0  dźw ignęło  s ię  to  m ia- 
sfocZfgruzóW j, gdy jfożary  w la ta c h  1756 i 1775 
lo  szczę tu  je  zn iszczy ły . D o ro k u  1798 odbudo- 

 ................. . ( 0 ; -c. n .)
i -UfiTT;. p0 .M ycielskich, L ipscy te  d o b ra  objęli 10 szczę tu  je  zms; 

 g a ś n i e  czasie  do -k^śe io+ a  katoH ekiego >vn ło  się n a  nowo.
I ł.Zr ?  . i A W n h o « H  m     „ J ,

s z e w g s i ą t  ólfUrtcf « r s t w  k a to lick ich , ' t ć  fest 
I i a n c j i  lu n y  d z ien u ik  k le ry k a ln y  Oester. Volks- 

freu n d  d a je  to  sam o  do z ro zu m ien ia , z czem  z g o ­
dna  j e s ^  w iadom ość M yd. Z tng ., w ed łu g  k tó re j 
miej |Scem p rzy sz łeg o  w yboru  P ap ieża  będzie  ra ia -f -n  1 •> . J u * ‘i[7ic-£«a u e iu ie  id

^  ^ ra n ic y ^ ra n c u z k o ^ U z p a a s k ie j .  J a k
ó i , - r p - e  ■ — u u u .u a  -.,«o am mfi z,utgH . książę
m ^ m arck  d la  zapow g ieą ia  w pływ u rządów  n* p rzy- 
sz ły  w ybór Pajłieża  z a w ią z a ł negoc jac je  z A ń S ,
tdbu dobv'chczas nie nfp.vVHii. M * s(P

m a
# a k o m e e  ąłzrenn ib  lsl«rykalnó”feiKlalffy Voter land 

u trzv m jjje , t y  wiszejkie s f a r a s i a  ks. B iam aitok

U nie n T c e l f Ł w ^ ^ f  W . » | ^ r

/rąu;i u ia a o p re c ra  te<ro ce­
lu , o b i^ iy e  yządow i te j m o n a rch jii sk u tecżn b  m -

vVscimdzieStropy w razie, ,zaw iktoL vw
M in istb fjum  w ojny w B erlin ie  gorliw ie n rzv sn ie

“ j f  b  W b W Ł l W  n* f a t t t M ? rS oin i« i crfin iay  nnwAom pniarLdnm t .i_ .r in ^ ;  i  V  •- J  J ^ ,u c  Iltt z a ^noaniej -i wscflo 
i l « r M j , , o " reS°  ce sa rs tw a . J a k  p iszą  ztarti- 
tą d  do Schl. Z tng ., m iędzy innem i fo rty fik ac je  P o ­
zn an ia  m a ją  być w zm ocnione p rzez  k ilk a  w ysun ię­
tych  fo rto  w, gdyż dośw iadczen ie  o s ta tn ie j wojny 
p o k aza ło , ze p rzy  te ra ź n ie jsz y c h  d z ia ła c h  da lek o  
nośnych , ty lk o  tw ie rd ze  z da lek o  w ysun ię tem i fo r- 
S  -2 .0, s ą  s taw iać  opór. W stęp n e  robo ty  
ty«n  P )tto w  p o zn ań sk ich  fiłż  w c ią g u  tćgo  la ta  roiż- 
podząc słęf. m a ją . (z G‘. p  j

,‘int
— —

Telegramy. ib * iw

*) Starawolski, Vit. Episc Cracov. p. 281.

UersaJ, 8  Upca, R a ty fik a c je  t r a k ta tu  fra n e n ż - 
o -n iem ieck iegą  w p o n ie d z ia łe k  w ym ienione zo ­

s ta ły .
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Minister skarbu złożył projekt puawa o pożycz­
ce pięcioprocentowej 3 miijawTów, pozwalającego 
rządowi ułożyć się z Bankiem i grupami finanso- 
wemi o wcześniejsze wypłaty rat.

Madryt, 8 lipca. Rząd zaw arł z Bankiem pa­
ry zkiin pożyczkę 40 miljonów. JitejoTI

Ogłoszenia .
Magistrat miasta gubernjalnego Kalisza.

-evKi ,-j!38)i&w Ii a Bk oisinosui awoboifiV! sinesbfim • 
M 4195. Magistral miasta gubernjalnego Kalisza, 

na mocy upoważnienia Rządu Gubernjalnecro Ka­
liskiego z dnia 15 czerwca r. b. za JSfe 2236, ni- 
niejszein zawiadamia, że dnia 31 lipca (12 sier­
pnia o godzinie 11 z ra n a  w biurze tegoż Magi­
stra tu  odbędzie się licytacja przez opieczętowane 
deklaracje (in minus) na oddanie w entrepryzę re ­
paracji studzien w mieści t Kaliszu, począwszy od 
summy anszlagowej rs. 723 kop. 46% .

Przystępujący do licytacji obowiązany złożyć 
vadium w ilości rs. 72 kop. 35.

W arunki licytacyjne i kosztorys mogą być prze­
glądane w M agistracie w godzinach biurowych. 
Prezydent, Przedpełski.—  Radny, Tański. (295-3-1)

Zawiadamiam niniejszym Szanowną Publi- 
Iłihl czność, iż założyłem « ,i/Uiunein

handel sukna i kfinw
przy ulicy Rynek Nr. 28 w domu pana 
Frankla, z którym polecam się łaskawym  
względom mieszkańców miasta i okolić. 
(292-3-1) B. WARTSKI.

Zawiadamiam Sząnoyyną P o lic z 110 
. iż mieszkanie moje przeniosłem 2 “0l 

W. Puchalskiego do domu W. Mianowskiej. l n 
dal o łaskawe względy Szan. Pub. upraszam- 

(286) Ł. Galewd®*’,,
bind jj midEiflbodć&brykaat obuwia

joim iia‘j (;Do nowo otwierającego się i ib g t qli>ł8

m H  a  n  d  1 u  Ż e l a
potrzebny jest U C Z E Ń  chrześcianin, któryby u- 
kończył najmniej klas 4. Wiadomość w Redak­
cji „Kaliszanina-” * y w r  (2 8 5 -2 -2 )

R ó ż n e  M e b le Xdo sprzedania każdego czasu 
Wiadomość w domu -V 57, na 1-em piętrze, przy 
ulicy Warszawskiej. (273—4-4)

WAŻNA. WIADOMOŚĆ DLA A M A -j* m
TORÓW i REKONW ALESCENTÓW .flgg

’ t ' . y y y v - y f y y w N ^ y v w y v ^ .  .  , f ł* I l l  ŁI
— —  Handćl Win podpisanego otrzymał 
znaczn y partję p iw a  ia g r« n l« * °
g o  z następujących miejscowości:

GRODZISKIE (Gesundhcits-Bier), 
DREZDEŃSKIE (Waldsctalósschea) i 
BAWARSKIE prawdziwe (CulmbacberV’ 
WIEDEŃSKIE (DreheraY. OSI ,dovu^- 
PIWO KOBYŁO POLSKIE, oł-yginaM '

„ BELGIJSKIE, oryginalne (Faro)- ^  
Sprzedaż odbywa się na butelki W:; handlu ffl0 

a re iąw  1 na zew nątrz.,,7/ w oajssl'01 , 
landlującym  biorącym w naczyniach lub w 

telkach, odstępuje się rabat. , 
STANISŁAW ROSENTHAL, 

(214-13^10) w Kaliszu ulięąSukieum cza ł* 1

Obrońca przy IConsyslorzu Jeneralnym Dyeceaji 
Kujawsko-Kaliskiej.

Na zasadzie decyzji Konsystorza Jeneralnego 
w Kaliszu, wydanej w dniu 27 maja (8 czerwca) 
f -  b. 1872, w sprawie Julji z v. Engbrechtów P io­
trowskiej w mićlcie Kaliszu zamieszkałej, p rze­
ciwko mężowi Władysławowi Janowi Nepomuce­
nowi Piotrowskiemu z pobytu niewiadomemu, o 
Unieważnienie małżeństwa tejże z przyczyn i,jsa- 
sad eror e t ćlandestinitatis w skardze przedsta­
wionych, wyniesionej, -w zyw am  tegojż W ładysława 
Jana Nepomucena Piotrowskiego, aby się na au- 
dyencji Konsystorza Jeneralnego Kaliskiego, w Ka­
liszu, w miejscu gdzie Tenże posiedzenia Swoje od­
bywa, w dniu 24 października (5 listopada) 1872 
roku o godzinie 10 z rana, lub też w terminach 
dal&ych jakie z odroczenia wypaść mogą, osobi­
ście, pod rygorem zaocznego przeciw niemu po­
stępowania, staw ił, celem czynienia ze swej s tro ­
ny wniosków i przynoszenia odpowiedzi na skar­
gę powódki,

W Kaliszu dnia 3 '(1 5 )  Czerwca 1872 roku.
M .  CItodyński.

W domu p. Blocha A* 107 przy ulicy Su 
kienniczęj, sprzedawać się będzie co ty* 
dzień w e w torek  i c zw a rtek

świeże piwo zwyczajne i luftowe
n a  g a r n c e ,  z fabryki p. J . T r ą b ć z y ń s k i e g o
- i l ^ J p r l M f c  U0.7W  oIb rp w i q t w  oiofcidoeo list

Na folwkrku Rypinśk jest do wynajęcia każdego
n'{nju ii!ii o q  , i;o ij  iu ic gj,o^ooJBJtO o ,  OfiJiSfcaiq

łoili

S ' J S B J P o t n i i i i u n i  
Chocim pod Dobrą,
jest dó sprzedania każdego czasu para ko­
ili karogniadych, pół krwi angielskich, 
sprzężnych, trzechcalowych, zupełnie uje­
żdżonych w zaprzęgu i pod wierzchem t. j. 
Ogier lat 4 i klacz lat cena stała za 
parę rs. 600. Widzieć je można każdej 
chwili na miejscu. Tamże jest na sprze­
daż BUCHAJ HOLENDERSKI pełnej krwi 
własnego chowu, pochodzący z rassy by­
dła Księcia na Pszczynie (Furst,von Pless) 
na Sziąąku, wieką 18 miesięcy cena stała
rs . 7 5 .

składające się z 2-ch pokoi, kuchni i piwnicy w o- 
grodzie gdzie jest z a k ła d  H llC C Z n y ,  za ce- 
nę przystępną. Wiadomość u dzierżawcy tegoż 
folwarku. (293-3-1)

Mam zaszczyt ząwiadomić.dsoby intere 
sowane, iż m ieszk a n ie  m oje prze­

niosłam do domu p. EingerhuŁ St 181 przy ulicy 
W rocławskiej,—gdzie zakład fotograficzny.

(294) A . W ilczy ń sk a , Akuszerka

W  dominium Czepów górny, \v powiecie ’Tu 
rekskim jest do sprzedania każdego czasu,

wołów sztuk II, na< wypas, 
owiec 100 sztuk macior.

Stacja pocztowa Uniejów. (268-3-1)

(2 0 3 -8 -6 )

Gracjan Jastrzębski
' p ATRÓŃ,' m ń o b T i S :

przeniósł swoją kancellarję do domu W -ej Mia­
nowskiej, róg rynku i ulicy chlebowych jatek, 
nadto zawiadamia osoby interessowane, że ma 
w swej asserwacji część akt pozostałych po zmar­
łym Patronie Ostapowiczu, a tak ie można powziąść 
wiadomość o sprzedaży dóbr ziemskich i dzierża­
wie folwarku kolo miasta Zduńskiej Woli 

(287-3-1j

Dnia 28 Czerwca'r. b. zabrano może 
przez pomyłkę (nie zostaviono drugiej 
z hotelu Berlińskiego stróżowi laskę fiszbi 
nową czarną, ozdobnie W słoniową koić
oprawną. Łaskawego pana X. pro­
szę, aby rzeczoną laskę niezwło­
cznie oddał właścicielowi powyż­
szego hotelu. ?s ?(289)

J iiii

Zawiadamia się szanowną publiczność 
m. Kalisza, iż w tych dniach przyjeżdża

z m. Lodzi, składająca się z l2-tu osób 
na kilka przedstawień koncertowych. — 
Bliższe szczegóły afisze doniosą) (290-24

W Sieradzu lub Warcie z g u b i o n ą

złota sylwetka
w kształcie książeczki I k lu c z y k  złót? P^'. 
małym łańcuszku. Uprasza się u oddanie „ 
uych przedmiotów za wynagrodzeniem w K!‘ . 
w ekspedycji „Kaliszaniha.” (*v

BIV9

Kurs
lab^w 3  **

ł lonetj I papiery.

Póf-Imperjały ro sy jsk ie  . , piiUSAu 
Obligi skarbowyri OgaiisuiwBigu UJ! 
Listy zast. 3 okresu serji I. za. rsr. ,100, 

„ - u i  i . - . i  " se riiU : 100
,, '* nowfe 5%  z r. 1869. . .

Obligi Towarzystwa Kred. Ziemsk. . 
Listy Likwidacyjne za rsr. 100 , •
Bilety Banku Cesarstwa z roku 1860, 
Nowa rossyjs. pożyczka premjo. 1864
J )? i  U l L H r % . 1866

'Akcje Drogi Zel. Warsz.-Wiod. za szt. 
•vi > o n Wars*.-Bydgoskiej .

Głów. To,w. Eos. Dróg Zolaz..
„ Drogi Zelaz. Warsz.-Terespol. 

ObHgacje Kolei Żelaz. Terespolskiej 
Alicje Kolei Żel. Fabryćz.-Łodzkiój , 
5l'/u Listy Zastawne Rossyjskic ..

Sr- «■< I '.'W—---> (■ ■■J '• ó *1  jl*i
W artość kup. od L.Z. starych k.

« ' i r l m l  .T  nowych „

ż ą d a n o j^ ^ , 
Ruble i * » jr^

94 55 
93 5> 
93 65

79 =>*•

120

04

s
■5

I8»
231
42

1 e.181 -  W .  P  ¥
Berlin: W eksel 100 talarow y 2 m. 
Londyn: 1 funt szterling 3 m.
Paryż: 300 franków 10 dn. . . . 
Wiedeń: 150 florenów 1 m. . .
Moskwa: 100 rsr. I m .....................
Petersburg: 100,rpy. krótki- ,

„ „ 3 m.1 ityi

109
7

88
98

100
98 50

- łii 111 II iff

Dnia ii-g g  » 12 -go Lipca

U .

T e rm o m e tr t

W ozoraj. i.- 
Dziś . . • i.

ićnlo

Ciepła 
z rana

I ^ ^ rNh|olZttilaua--BaiM^eliJpodW»*ł,4*f^j

Cenii o k o w ity .
5 kop. —, garniec od

. — Wiadro od rs. 4 kop. 70, 
id rs. I kop. 51 do rs. I k°P'

.ffol3łćtol3Vl/: 0<!

Redaktor, *1. T a ń sk i. niem cenzury miejscowej rządowej
ttbtQi .IGi U .TOJSia Ĵiy fuisiv«r.loiu  ̂ ŚfS .lJ8 .50 DbOJ O


